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GŁOS Z POMORZA 0 DOLI URZĘDNIKA SĄDOWEGO
„ Q uosque  t a n d e m  C a t i l in a  ab u te re  p a t i e n t i a  n o s t r a ? “

W czasie, kiedy nędza urzędnika państwowego 
w Polsce stała się wprost przysłowiową, kiedy uposa­
żenie niemal każdego urzędnika obciążone jest zalicz­
ką na płacę, kiedy każdy urzędnik wyzuty jest z wszel­
kich zasobów bielizny i odzieży a raty płatne na 1-go 
każdego miesiąca pochłaniają coraz większą część mie­
sięcznego uposażenia, ukróca się jednem cięciem to 
niedostateczne uposażenie o dalsze 15%. Klęska ta do- 
lyka w znacznie wyższym stopniu urzędników na Po­
morzu, których łudzono od kilku lat a szczególnie w o- 
kresie wyborczym obietnicami wyjednania dla całego 
Pomorza 20%-wego dodatku „życiowego", uzasadnio­
nego przedewszystkiem warunkami drożyźnianemi, 
wywołanemi wywozem artykułów żywnościowych do 
Gdańska, a przez Gdańsk w drodze nielegalnej do Nie­
miec, oraz napływem letników w porze letniej. Naj­
większego zawodu doznają w okresie przeprowadzenia 
ograniczeń urzędnicy sądowi, którym uniemożliwiono 
realizację praw wywalczonych ostatecznie w roku 1930 
po niemal 10-letnich zabiegach, przez zarządzone 
wstrzymanie awansów. Wstrzymanie awansu jest o- 
,kreślone w ustawie o służbie cywilnej jako kara dyscy­
plinarna, która spotkała bez zawinienia wyłącznie 
urzędników najlepszych i zasługujących od dłuższego 
czasu na awans. Z dniem 1 kwietnia podwyższono 
o 2% składki emerytalne a szczytem bezwzględności

i niezrozumienia położenia urzędnika państwowego 
jest zarządzone potrącenie 15%-wego dodatku. Dla 
urzędników sądowych jest to tylko specjalną bonifi- 
kacją za ich ofiarną pracę w przeciągu ostatnich lat, 
w których bezinteresownie i bez jakiegokolwiek ekwi­
walentu, jak to ma miejsce mniej lub więcej w innych 
urzędach państwowych, przeciążonych pracą, z całem 
poświęceniem podtrzymywali tok czynności w są­
dach, czynności, które niepomiernie wzrastają z roku 
na rok równolegle z wzmagającym się kryzysem gos­
podarczym. Po części pod naciskiem przełożonych, a 
przeważnie z własnego poczucia obowiązku poświęca­
ją urzędnicy sądowi, jak w żadnej instytucji państwo­
wej, od kilku lat cały swój woliny czas, a po części tak­
że niedziele i święta służbie w sądzie, z zaniedbaniem 
obowiązków rodzinnych, a mianowicie wychowania 
i przygotowania dzieci do szkół. Urzędnik sądowy stał 
się niewolnikiem swego zawodu, stracił uprawnienia, 
przysługujące człowiekowi i obywatelowi. Podczas kie­
dy w przedsiębiorstwach prywatnych inspektoraty spra- 
cy czuwają nad przestrzeganiem 8-godzinnego dnia 
pracy, a za przekroczenia w tym kierunku nakłada się 
na pracodawców ciężkie kary,—w sądach nietylko to­
leruje się od kilku lat codzienny 9—10 godzinny dzień 
pracy, lecz nawet pod groźbą obniżenia kwalifikacji 
wzgl. nałożenia kar porządkowych zmusza się urzędni­
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ków do stałej p racy  poza przepisanem i godzinam i u- 
rzędowemi po 2— 4 godziny dziennie. S tan tak i trw a 
już  przeszło od la t 3-eh, a z roku na rok w zrasta ją  
czynności w sądach niepom iernie, a pokonać m a isię 
ten ogrom pracy  tą  sam ą ilością pracow ników , pozo­
staw ioną z nieznacznem i przesunięciam i bez zm ian od 
roku 1928/29. W zrost tych czynności je s t w zupełności 
zrozum iały, gdyż sku tk i długotrw ałego kryzysu gos­
podarczego zn a jd u ją  swój epilog w sądach bądź to ja ­
ko spraw y cyw ilno-sporne i egzekucyjne, bądź to jako  
spraw y karne. W tym  stanie rzeczy, coraz więcej, po­
m im o wysiłków w kładanych  przez pracow ników  sądo­
wych, zw iększają się zaległości w sądach, a równocześ­
nie w zrasta niezadowolenie w śród rzesz p racu jących  
w sądach, jakoteż w społeczeństwie z powodu pow ol­
nego toku czynności. Szereg w ypadków  śm ierci i przed­
wczesnego przeniesienia w stan  spoczynku z powodu 
w yczerpania nadw yrężonych sił um ysłow ych, w skazu­
je  na sku tk i tego nadm iernego przepracow ania u rzęd­
ników sądowych. Podczas, kiedy juiż w czasie przed 
kryzysem  gospodarczym  debatow ano nad niedostatecz­
ną w ostatn ich  2 latach  obsadą sądów, pom im o prze­
s z ł o  100%-wego w zrostu agend, nie było z żadnej s tro ­
ny najm niejszej w zm ianki o sm utnym  stanie sądow­
nictw a polskiego.

W  budżecie przew idziane są w praw dzie pozycje 
w ydatków  jako  w ynagrodzenie za nadliczbowa godzi­
ny, jednakow oż kredyty  te są dla sądow nictw a, w o- 
s ta tn ich  latach, bezwzględnie najw ięcej upraw nionego 
do korzystan ia z tych funduszów , niedostępne. O fiar­
na p raca urzędników  sądowych nie znalazła n iety lko 
najm niejszego uznania, lecz spotkał ich, poza specja l­
nie dotkliw em  w strzym aniem  aw ansów  razem  z inne- 
mi kategorjam i urzędników , ten  cios zabójczy obniże-

JÓ ZEF KOTULA
St.  sekr. Sąd u  Okr. w  K atowicach

0 pochód wzwyż
(Dokończenie)

P om ija jąc  znany pew nik psychologji, że „myśl 
nabiera kształtów  w czynie" pozwolę sobie ponadto 
przytoczyć jeszcze tw ierdzenie M ulforda, że myśl to 
prośba, myśl to m odlitw a, że „m yśląc budujem y z nie­
widocznego m ate rja łu  coś, co siły do siebie przyciąga, 
dla naszej pom ocy lub szkody, stosownie do ch a rak ­
teru  m yśli, k tóreśm y w ysłali, „że zatem  kto m iast ra­
dosnych i twórczych m yśli oczekuje nieszczęścia, lub 
rozm yśla o swych rozczarow aniach, czy ciosach prze­
znaczenia, kto m ści się, lub zazdrości drugim , ten jed ­
nocześnie prosi o to w szystko dla siebie i o trzym uje. 
Stąd prosty  w niosek, że aby wszystkim  nam  stale do­
brze powodzić się mogło, konieczny jes t w nas opty­
mizm, oraz spokój i czystość sum ienia, jako  nieodzow­
ny w arunek  dobrej, twórczej m yśli. Ponadto, gdy 
uw zględnim y jeszcze fakt, że psychizm  człowieka dzia­
ła  na jego u stró j, na cały jego system  nerw owy — 
wówczas dopiero zrozum iem y, że kw estja  m oralności, 
wzgl. religji nietylko z powyższego względu, ale rów ­

nia uposażenia o 17%, k tó ry  im odbierze osta tn ią  odro­
binę zam iłow ania do p racy  zawodowej i wywoła bez­
duszne zobojętnienie i niechęć do dalszej wytężonej 
pracy.

O statn ie naw oływ ania w ładz sądowych do b a r­
dziej jeszcze wytężonej pracy w  sądach ze względu na 
ciężki stan  gospodarczy w k ra ju , może, wobec tak  
gw ałtow nych upokorzeń i w ycieńczenia u rzędnika są­
dowego, pozostać bez echa.

Mieczy.'iław W rób lew sk i .

Na mojej ziemi we łzach całej...
Cios, zaw ierający się w e w strzym aniu  awansów, 

w strzym aniu  przesunięć do szczebli wyższych, obniżce 
uposażeń o 15%, podwyższeniu opłaty  em erytalnej o 
2% od sum  uposażeniowych i w prow adzeniu 10% do­
datku  do p o d atk u  osobisto-docbodowego, k tó ry  dot­
knął m asy urzędników  , może wywołać nieobliczalne 
następstw a, gdyż wnosi ogrom ne rozgoryczenie i roz­
pacz wr życie rzesz in teligencji p racu jące j, a co za tem  
idzie, zachw ianie się równow agi fizycznej i duchowej 
—  niechęć do pracy w ytężonej, upadek  dobrobytu, cho­
roby, kryzysy i upadek ku ltu ry .

Ciois ten tem bardziej jes t większy, że obniżka upo­
sażeń o 15% dotyczyła tylko rzeszy urzędniczej, na to ­
m iast tej obniżki nie zastosow ano do uposażeń zawo­
dowych wojskowych, w tenczas, kiedy ci ostatn i o trzy­
m u ją  uposażenie znacznie zwiększone, bo o 30%, plus 
um undurow anie.

T a k a tastro fa ln a  obniżka szczupłych i stale niedo­
statecznych uposażeń urzędniczych, przeprow adzona 
rzekomo dla równow agi budżetu, nie przyniesie korzy-

nież ze względu na zdrowie, nie może być dla nikogo 
obojętną.

R eligja chrześcijańska, k tó ra  po przez absolucję 
i eksp jację  win, oraz przez napraw dę m ocne postano­
wienie popraw y w łaśnie do tego celu nas prowadzi, 
je s t tą  jedyną lekarką naszych sum ień, odrodzicielką 
naszych m yśli, drogowskazem , a zarazem  centralnym  
punktem  całego życia ludzkiego.

Zważywszy to wszystko, dochodzim y wreszcie do 
konkluzji, że przyszłość dobra lub zła i każdoczesna 
jej zm iana w łaściw ie od sam ej ludzkości jes t głównie 
zależna. I tu dopiero w takiem  zestaw ieniu - m ą­
drość, wszechwiedza, wszechmoc, dobroć, sp raw ied li­
wość i m iłosierdzie Stwórcy —  zna jdu je  swój pełny 
i w szechstronny w yraz. Tu również zn a jd u ją  u za sad ­
nienie słow a św. Paw ła, że wszelka w ładza od Boga 
pochodzi. To też o tem  wszyscy pam iętać w inniśm y, 
a w pierwszym  rzędzie każdocześni kierow nicy naw y 
państw ow ej, wraz ze w szystkim i czynnikam i, będący­
mi u steru , by —  przez spraw ow anie m ądrych, prze­
w idujących, um iarkow anych  i spraw iedliw ych rzą­
dów, drogą w ydaw ania odpowiednich ustaw , drogą 
właściwej polityki ekonom icznej, gospodarczej, 
a szczególnie personalnej —  stale dążyli do zdrowego 
i wszechstronnego rozw oju P aństw a i jego obywateli,
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ści i będzie li tylko iluzoryczną, ponieważ jeszcze w ię­
cej zm niejszy się konsum cja w ew nętrzna, a tem sa- 
mem i w ypłacalność obywateli.

Nie m ożem y również pom inąć tu  milczeniem  stanu 
fatalnej gospodarki —  choćby dla przykładu  weźm ie­
m y —  budowę domów zupełnie zbędnych ja k  szpitale 
dla alkoholików  i t. p., gdyż następnie te budowle po­
zostają  niedokończone i niszczą się, przynosząc dla 
P aństw a tylko stra ty , k tóre następnie m uszą być po­
kryw ane takiem i ofiaram i, jak  obniżką uposażeń rzesz 
urzędniczych.

ż e  urzędnicy państw ow i byli niedostatecznie wy­
nagradzani, nie m am y potrzeby tego udow adniać, gdyż 
naw et sfery oficjalne n iejednokro tn ie  to przyznaw ały 
i dlatego jedynie pracow nicy sam orządowi otrzym y­
wali dodatek kom unalny.

Motywy obniżki uposażeń o 15%, spowodowanej 
rzekom o obniżką cen, są niesłuszne, gdyż żadnej zniż­
ki niem a, a naw et dla ścisłości m usim y zaznaczyć, że 
ceny w łaśnie w zrasta ją . W ięc argum ent o zniżce cen 
jes t n ieak tualny , jak  również n iesłuszny jes t argum ent 
„konieczności u trzym ania  zdrow ych podstaw  gospo­
darki narodow ej i państw ow ej", gdyż na tę  w łaśnie 
„konieczność", o ile takow a rzeczywiście byłaby, m oż­
na znaleźć inny  dochód, a m ianowicie z upaństw ow ie­
nia n o tarja tó w  i urzędów  hipotecznych. Na te dochody 
już nieraz w skazyw aliśm y.

Motywów „oszczędności" opartej na uposażeniu 
rzesz p racu jący ch  nie m ożem y zrozum ieć, gdy w idzim y 
b rak  oszczędności w innych dziedzinach życia społecz­
nego.

by rozwoju takiego niczem nie hamow7ali i tem  sa­
mem zbliżali nas w szystkich do tej w ielkiej idei.

Ponieważ rozwój taki w pierw szym  rzędzie od nas 
sam ych jes t zależny, przeto uw ażam , iż nie pow inniś­
m y się zasklepiać wT bezczynnej gnuśności i tkw ić 
w starych  błędach, lecz znosząc cierpliw ie dotychcza­
sowa położenie, jako  spowodowane przew ażnie b łęda­
mi naszej przeszłości, w inniśm y ustaw icznie w celu je ­
go zm iany pracow ać nad sobą, dla siebie i dla P ań ­
stw a. A gdy tak  stale postępow ać będziemy z głęboką 
i u fną w iarą w coraz to lepszą przyszłość, wówczas 
z pew nością polepszym y sw7e położenie, przerobim y 
mocą swych charak terów  naszych i P aństw a naszego 
nieprzyjaciół n a  przyjaciół, a w końcu, gdy w7 wędrów­
ce tak iej dojdziem y do najwyższego rozwoju sw7ych 
władz —  wówczas niew ątpliw ie, jak to  zresztę głosi ks. 
M orawski w sw7ym dziele „W ieczory nad Lem anem "— 
osta tn ia  nieprzyjaciółka zniszczoną będzie przez 
śm ierć. Końcową zaś erą  tak iej ewolucji, będzie nieza­
wodnie palingeneza-raj, czyli nowe życie, ale już bez 
cienia zła i śm ierci.

Do tego okresu w7praw7dzie jeszcze bardzo daleko, 
ale już św ita, już dnieje.

Polska, jako  m ająca swe w ielkie posłannictw o 
w h is to rji dziejów i z tego powodu naw et „Chrystusem  
narodów " nazw ana, m usi iść w takiem  rozwoju naro­
dów na czele, by się spełniły słowa poety „że w przy­
szłości cała ziem ia nolska być m usi".

Jeden z urzędników  w naszem  poczytnem  piśm ie 
„Apel" w yraził się w te słowa: „Ja osobiście nie wierzę w lepsze ju tro  urzędników ...", „karm ią nas frazesam i 
i m orałam i..." i dzisiaj m usim y m u przyznać niestety  
rację, gdyż nietylko, że to ju tro  miało się stać rzekomo 
lepszem —  gdyż tego każdy urzędnik  oczekiwał —  lecz 
stało się gorszeni, a stanie się nieznośnem , jeżeli o fia­
ru ją  nam  taką pragm atykę, o k tórej już gazety naw ia­
sem przebąkują.

T u ta j w yłania się py tan ie —  dokąd posuw am y się? 
Otóż, będzie odpowiedź, przybliżam y się do całkow ite­
go zam ętu i chaosu, ponieważ niespraw iedliw ość zaw­
sze pow oduje b rak  równowagi.

Każdy rząd w każdem  państw ie m usi pam iętać, że 
każde społeczeństwo m a praw o do życia zrównoważo­
nego, k tóre to życie je s t niezbędnie potrzebne dla każ­
dego, jak  człowieka, tak  i państw a.

Dobro Ojczyzny naszej nie m ożna inaczej rozu­
mieć, jak  szczęśliwość narodu, to jes t nas sam ych.

Lecz, abyśm y mogli walczyć ze złemi nałogam i 
i przezwyciężać nam iętność i w rodzoną słabość i w tym  
celu w ytw arzać w sobie h a r t duszy i siły woli, m usim y 
mieć zapewniony byt. Inaczej widzim y, jak  nieraz czło­
wiek pozostający bez zarobku, s ta je  się przestępcą 
z powodu u tra ty  kaw ałka chleba, poniew aż jes t zm u­
szony z sam ą n a tu rą  walczyć o byt.

Przyczem  nietylko walczyć m usim y o byt, gdyż 
„nie sam ym  chłebem  się żyje", lecz także o swe dobre 
imię, o spokój sum ienia, szacunek w łasny i p racę k u l­
turalno-ośw iatow ą.

W ięc stwórzcie sprawiedliw ość, aby jakiekolw iek 
istnienie polskie nie żyło w poczuciu gorzkiej krzywdy, 
ani nie m arło z przekleństw em  na ustach , że O jczyzna 
nie jes t m u m atką miłości i dobroci, lecz przysłow iow ą 
m acochą.

Pam iętajcie, by n ik t nie mógł powiedzieć, że:

„Na m ojej ziemi, we łzach całej, 
k ró lu je  Ból i Grzech 
i huczy nad n ią  pełen chw ały 
szatana groźny śmiech...

Na m ojej ziemi w szystkie Nędze 
zawiodły w ielki ta n  
i w niezmożonej złej potędze 
p iją  krew  ciepłą z ran..."

Piotr Bahan

Źródła dochodów — a urzędy 
i urzędnicy

W ieczną bolączką P aństw a jes t w ynalezienie źró­
deł dochodów7, zwłaszcza tak ich , któreby nie spadały, 
jako  ciężar podatkow y, na i tak  już dostatecznie opo­
datkow ane społeczeństwo.

N iejednokrotnie sfery m iarodajne  —  na liczne pe­
tycje rzesz urzędniczych o podwyżkę uposażeń —  od­
pow iadały: „podajcie nam  źródła dochodów".

źródeł tych jest w iele —  lecz nie każde źródło 
m ożna eksploatow ać nie naraża jąc  żyw otnych in tere­
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sów szerokich m as. Są jed n ak  źródła, k tó re możmaby 
bodaj w części eksploatow ać, bez 'uszczerbku szerokich 
m as, a tem i są urzędy państw ow e, k tórych  dochodo­
wość należałoby podnieść do isto tnej potrzeby i do 
wysokości za analogiczne opłaty, pobierane iprzez oso- 
by pryw atne, a ciężar ten włożyć na  tych, k tórzy z in ­
sty tucji tych korzysta ją .

Mam na m yśli dochody na budżet M inisterstw a 
Sprawiedliwości. Stw órzm y zasadę, że kto zawinił, 
niech za to zapłaci tyle, ile przez tę jego winę społe­
czeństwo traci. Kto żąda pew nej czynności urzędowej, 
niech ją  w ynagrodzi w tak im  stopniu, w jak im  m u ­
siałby obecnie w ynagrodzić za podobne usługi u  osób 
pryw atnych.

Biorę przykładow o —  ktoś w daje się w spór. 
A spory są różne słuszne i niesłuszne, pieniacze, 
p ro longacyjne i t. p. Co to kom u szkodzi baw ić się 
w proces, kiedy to tak m ało kosztuje, —  a m ożna sp ra­
wę iprzewllec, przeciw nikow i dokuczyć, a czasem  mieć 
naw et satysfakcję, za parę złotych stem pla. Mówię o 
pobieranych należytościach w sądach apelacji lwow­
skiej i krakow skiej. N apraw dę, mależytości te są cza­
sem tak  śm iesznie m ałe w stosunku  do w ykonanej 
p racy ,, w  s t o s u n k u  do opłat a d w o k a t ó w ,  m o t a r j u s z y ,  
a naw et do pobieranych opłat w sądach apelacji poz­
nańskiej i to ruńsk ie j, że nie m ożna je  naw et nazw ać 
opłatam i.

Chociażby wziąć same uw ierzyteln ienie podpisów. 
W sądach tu t. obow iązuje opłata 1 zł. za odebranie 
podpisu, bez względu na w artość treści dokum entu . Za 
to samo uw ierzytelnienie pobiera notarjuisz w stosun­
ku do w artości, kilkadziesiąt, a naw et k ilkaset złotych. 
Noitarjusz czy adw okat, za sporządzenie dokum entu , 
pobiera setki, a naw et i tysiące, a sąd opracow ując tę 
sam ą sprawę, k tó ra n iejednokro tn ie  absorbu je znacz­
nie więcej czasu i w ysiłku, aniżeli sporządzenie doku­
m entu, pobiera 5 zł. za wpis.

W  sądach apelacji w arszaw skiej, n o ta rju sz  hipo­
teczny, w ykonując tę sam ą czynność, k tó rą spełnia tu  
sędzia hipoteczny, pobiera opłaty, k tórych  nie m ożna 
naw et porów nyw ać.

Z daje m i się, że w yrów nanie tych opłat podnio­
słoby dochody i byłoby spraw iedliw e, już  choćby ze 
względu na to, że w innych  dzielnicach Państw a, spo­
łeczeństwo opłaca za w ym iar spraw iedliw ości znacznie 
wyższe opłaty, niż w tu t. dzielnicy.

Sądy tu te jsze  przeciążone są pracą, bo ludność 
z najb łahszą spraw ą k ieru je  się do sądu, gdyż tam  nie 
trzeba płacić. A napewno, gdyby zastosow ano odpo­
wiednie opłaty, lwia część spraw  błahych i pienia- 
czych odpadłaby.

Już  polska procedura k arn a  w prow adzając na tu t. 
teren ie opłaty za skargi pryw atne, zaham ow ała do 
40% spraw  pryw atnych o obrazę, nieraz bardzo zaszar- 
ganego honoru.

Zm niejszyć b iu rokratyzm , podnieść opłaty —  a 
nie sięgać do kieszeni urzędniczych —  którzy nap raw ­
dę z zaparciem  się, tracą  zdrowie i siły, w egetując 
z dnia na dzień, p rzejdą  kiedyś do legendy jak o  polscy 
stoicy.

K. Swarowski
nacze lny  sekretarz .

fCoiminiKat
z plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego Centralne­
go Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P., kót- 

re się odbyło w Warszawie dnia 17 maja 1931 r.

Porządek dzienny obrad obejm ow ał następujące 
spraw y: 1 ) odczytanie pro tokółu  z ostatniego posie­
dzenia Z arządu Głównego, 2) spraw ozdanie prezesa 
z działalności P rezydjum  i Z arządu  ścisłego, 3) sp ra ­
wa obniżki uposażeń, 4) spraw a p ro jek tu  nowelizacji 
p ragm atyk i i ustaw y dyscyplinarnej, 5) w olne w nioski.

Po odczytaniu i przyjęciu do w iadom ości p ro to ­
kołu z ostatniego posiedzenia, przew odniczący przed­
staw ił spraw ozdanie w następu jącej form ie:

IV sprawie obniżenia uposażeń C entrala nasza 
w spółdziałała z imienni organizacjam i, łączącem i w so­
bie C entrale. M ianowicie w dniu 26 kw ietn ia r. b. od­
było się posiedzenie Z arządu Głównego Ogólnego Zrze­
szenia Związków i Stowarzyszeń Pracow ników  P ań ­
stwowych i Sam orządowych, do którego nasza C entra­
la należy i jest zastąp ioną przez dwóch delegatów w 
Zarządzie. Na posiedzeniu tem  om aw iano spraw ę ob­
niżki uposażeń, a w w yniku obrad postanow iono 
przedstaw ić Kom itetowi międzyzwiązkowem u, k tóry  
został zaproszony na dzień 26 kw ietnia, p ro jek t ogło­
szenia w prasie codziennej i  zawodowej listu  o tw arte­
go do Rządu i Społeczeństwa, k tóryto  list o tw arty  zo­
stał i w naszem  czasopiśm ie Apel ogłoszony. P rezydja 
w szystkich organizacyj ogólnych, zastępujących in te­
resy wszystkich ugrupow ań pracow ników  państw o­
wych z całego terenu  Rzeczypospolitej, z w yjątk iem  
Z jednoczenia Związków, postanow iły wydać w spom ­
n iany list otw arty, a ponadto stworzyć międzyzrzesze- 
niowy Kom itet, k tó ry  będzie czuw ał nad dalszym  roz­
wojem  w7ypadków  i będzie prow adził dalszą akcję 
w spraw ie pokrzyw dzeń, jak ich  doznaliśm y w osta t­
nich czasach. Jak  wiadomo, ten  sposób postępow ania, 
nacechow any powagą, okazał się praktycznym , gdyż 
list o tw arty  wywołał odpowiednie wrażenie, a w śród 
społeczeństw a kom entow any jes t w tonie przychylnym  
dla stanu  urzędniczego.

Po dokonaniu obniżki uposażeń, jes t obecnie w ło­
nie Rządu przedm iotem  rozważań projekt  nowelizacji 
ustawi] pragm atycznej . W edług posiadanych inform a- 
cyj, chodzi obecnie o zaostrzenie pew nych przepisów 
pragm atycznych, któreby wzm ocniły władzę przełożo­
ną w stosunku do podwładnego personelu . W edług 
-więc niespraw dzonych jeszcze pogłosek, zaostrzenie 
przepisów  dotyczyć będzie zm iany przepisów  kw alifi­
kacyjnych. M iarodajne m ają  być w przyszłości opinje 
przełożonych I i II in stancji, a dw ukrotnie o trzym ana 
niedostateczna opinja będzie dyskw alifikow ała p ra ­
cow nika do dalszego pozostaw ania na służbie. Is tn ie ją  
też pogłoski o w zm ocnieniu w ładzy przez nadanie jej 
szerszych upraw nień  dyscyplinarnych oraz o wznowie­
niu przepisów o usuw alności urzędników  podobnie, 
jak  to ongiś było z osławionym  art. 116. W  projekcie 
m ają  być również zaostrzenia przepisów, odnoszących 
się do przyjm ow ania kandydatów  na stanow iska urzęd­
nicze oraz przepisów , odnoszących się do podziału na
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kategorje, zw alniania od przepisanego poziom u wy­
kształcenia i aw ansow ania. P ro jek t zapowiedzianej 
p ragm atyk i ,ma być wzorow any na pragm atyce dla 
osób w ojskow ych. Spraw a p ro jek tu  nowej ustaw y 
pragm atycznej jes t otoczona ścisłą tajem nicą, zrozu­
m iała jes t więc mnogość domysłów więcej lub mniej 
uzasadnionych, a pogłoski, k tóre przedostały  się do 
sfer urzędniczych, stw arza ją  podstaw ę do wszczęcia 
energicznej akcji przeciw now em u ciosowi, jak i ma 
dotknąć św iat urzędniczy.

To też w dniu 4 m aja  r. b. zebrały się prezydja 
w szystkich ugrupow ań centralnych, łączących w sobie 
pracow ników , k tórych  dotyczy ustaw a pragm atyczna, 
celem rozważenia tej spraw y i naradzenia się nad spo­
sobem przeciw działania grożącem u niebezpieczeństw u. 
O brady odbywały się w lokalu Stow arzyszenia U rzęd­
ników  Państw ow ych, a z ram ien ia naszej Centrali 
wzięli udział kol. kol. prezes W . Sikorski, wiceprezes 
P r. Łom nicki i sekretarz Z. Szkolnicki. N adm ienić wy­
pada, że akcję tę zainicjow ały w szystkie organizacje 
centralne, których członkowie podlegają ustaw ie p ra ­
gm atycznej, bez względu na swą przynależność do 
organizacyj ogólnych, a więc z łona Ogólnego Zrzesze­
nia Związków i Stow arzyszeń, Centralnej Kom isji Po­
rozum iewawczej i Z jednoczenia Związków.

W  w yniku obrad organizacje w yłoniły z pośród 
siebie delegację w osobach D -ra W arm skiego, D-ra F i­
lipka i D-ra Ostaszewskiego, której zlecono udać się 
do w iceprem jera D-ra Pierackiego, u którego p ro jek t 
ustaw y pragm atycznej jest w opracow aniu, z postu la­
tem , aby zainteresow ane organizacje otrzym ały  ten 
p ro jek t celem zaznajom ienia się z n im  i przedstaw ie­
nia swych opinji. Zw ołanie ses ji sejm ow ej, na której 
ów p ro jek t m iał być rozpatryw any, zostało odłożone 
do jesieni, a ponadto  dow iadujem y się, iż w łonie Ra­
dy M inistrów  istn ie je  rozbieżność w poglądach na 
treiść zm ian pragm atycznych, spraw a stała  się więc 
zdaniem  czynników  m iarodajnych  m niej p ilna zw ła­
szcza, że w iceprem jer Dr. P ieracki nie pow rócił jeszcze 
do zdrowia i delegacja nie o trzym ała jeszcze odpowie­
dzi na w niesiony postu lat.

W dalszym  ciągu spraw ozdania porusza przewod- 
nicizący spraw ę w strzymania  awansów. K w estja ta  w ią­
że się iz zam ierzoną zm ianą ustaw y pragm atycznej, w 
k tórej sposób aw ansow ania m a być unorm ow any. 
W spraw ie tej in terw enjow ałiśm y za pośrednictw em  
Ogólnego Zrzeszenia, którego delegacja wręczyła p. wi- 
ceprem jerow i Dr. P ierackiem u odpowiedni m em orjał 
z postu lałem  cofnięcia w ydanych zarządzeń w sprawie 
w strzym ania awansów. Pan w iceprem jer oświadczył 
delegacji, że zarządzenie w strzym ania awansów będzie 
cofnięte w m iesiącu lipcu r. b.

Niezależnie od naszej akcji na terenie ogólnym, 
in terw enjow ałiśm y w tej spraw ie w M inisterstw ie 
Sprawiedliwości, sk ładając m em orja ł, k tó ry  w swoim 
czasie ogłosiliśm y w Apelu. D elegacja nasza ponowiła 
w dniu 7 kw ietnia r. b. in terw encję w tej spraw ie 
u Pana M inistra Sprawiedliwości, k tó ry  oświadczył, iż 
narazie odnośne zarządzenia nie mogą być cofnięte, 
a spraw a stanie się ak tu a ln a  w drugiej połowie m a­
ja  r. b., w k tórym to czasie przy jm ie ponownie dele­

gację Centrali, wobec czego P rezydjum  Centrali już 
obecnie czyni s ta ran ia  o uzyskanie audjencji.

K ilkakrotnie in terw enjow ałiśm y u m iarodajnych  
Czynników w sprawie dodatku dla urzędników  sądo­
wych w Gdyni, którzy, ja k  wiadom o, praw ie całe up o ­
sażenie zużyw ają na opłatę kom ornego, podczas, gdy 
pracow nicy innych resortów  w tem  m ieście o trzym u­
ją  bąidźto m ieszkania w natu rze , bądź też odpowiednie 
zasiłki, uzupełniające dodatek m ieszkaniow y. W w y­
niku naszych zabiegów, m im o tru d n o śc i finansow ej, 
uzyskaliśm y w ydanie rozporządzenia, przedłużającego 
w ypłatę zasiłku do dodatku m ieszkaniowego dla p ra ­
cowników sądowych w Gdyni w dotychczasowej w y­
sokości.

W  sprawie wprowadzenia jednolitości w  sposobie 
dokonywania opłat sądowych,  spowodowaliśm y w Mi­
nisterstw ie Sprawiedliwości przygotow anie p ro jek tu  
ustawy, zm ieniającej dotychczas obowiązującą  ustaw ę 
p ru sk ą  na Ziem iach Zachodnich. P ro jek t te j ustaw y 
znajdu je się obecnie w Radzie M inistrów  i m a być za­
łatwiony na najbliższej sesji sejm ow ej, poczem dopie­
ro będzie mogła być uregulow ana spraw a u jed n o s ta j­
nienia trybu  postępow ania i sposobu dokonyw ania 
opłat sądowych.

Centrala nasza in terw eniow ało  również w spra­
wie zniesienia kontroli pracy, k tó ra  została przychylnie 
załatw iona,—  a ponadto w sprawie zniesienia list obec­
ności, co do której to kw estji o trzym ała odpowiedź, że 
spraw a ta  jes t ogólna i może być załatw iona m iędzy­
resortow o. To też C entrala przez swą stałą  delegację 
poruszyła tę spraw ę w Ogólnem Zrzeszeniu Związków 
i Stowarzyszeń.

W  sprawie uproszczenia urzędowania,  k tó re po­
woduje, że przeciążeni p racą  urzędnicy sądowi nie m o­
gą podołać nawałowi obowiązków, p racu jąc  dobrow ol­
nie, a naw et często zm uszani, dwurazowo i ponad go­
dziny urzędowe, Centrala nasza in terw enjow ała w ie­
lokrotnie zarówno u P an a  M inistra, ja k  i u m iaro d a j­
nych Czynników w  M inisterstw ie Sprawiedliwości.

Ja k  już o tem  donosiliśm y, P an  M inister Spraw ie­
dliwości w yraził życzenie, abyśm y powołali do życia 
Komisję, k tóraby  opracow ała p ro jek ty  uproszczeń 
w różnych dziedzinach pracy urzędników  sądowych, 
przyczem  P an  M inister w yraził życzenie co do ja k  naij- 
szczuplejiszego składu Kom isji, a ponadto zalecił t r a k ­
towanie spraw y jako  pilnej. Pow ołana przez Centralę 
K om isja Oipinjodawcza pracow ała od dnia 20 kw ietnia 
r. b. i ukończyła swe czynności w dniu dzisiejszym , 
t. j. w dniu 17 m aja . P ierw szą połowę czasu p racy  
zużyła Kom isja na opracow anie projektów  zm ian 
uproszozeniowych, dotyczących regulam inów  sądo­
wych, ogólnego, karnego i prokuratorsk iego , a odbitki 
tych opracow ań zostały ju ż  przedstaw ione M inister­
stwu, ja k  niem niej podane do w iadom ości w szystkim  
członkom  Z arządu i Stow arzyszeniom  okręgowym . Po 
porozum ieniu się z Panem  M inistrem  Sprawiedliwości, 
Kom isja opracow ała w drugiej połowie czasu swego 
urzędow ania p ro jek ty  uproszczeń w dziedzinie raehun- 
kowo-kasowej, jednolitości opłat sądowych, re jestrac ji 
osób skazanych i k ilku innych kw estyj, k tóre przyczy­
niały się do uciążliwości w urzędow aniu. Ta część p ra ­
cy K om isji zna jdu je  się obecnie w  powieleniu, poczem



46 A P E L Ns 5

zostanie p rzedstaw iona M inisterstw u Sprawiedliwości, 
a ponadto  zostan ie rozesłana do Członków Z arządu 
i Stow arzyszeń okręgowych.

Nad spraw ozdaniem  powyższem w yłoniła się ob­
szerna dyskusja , w czasie której postanow iono połą­
czyć p u n k ty  3 i 4 porządku dziennego ze względu na 
to, że p u n k ty  te obejm ują spraw y, będące przedm io­
tem  spraw ozdania i dyskusji. W w yniku dyskusji Za­
rząd Główny uchw alił n astęp u jącą  rezolucję:

„Jakkolw iek  cały  ogół pracow ników  publicznych 
(państw ow ych, sam orządow ych i kom unalnych) w sk u ­
tek  obniżenia uposażeń o 15% znalazł się w bardzo 
krytycznem  położeniu, to jed n ak  położenie u rzędn i­
ków sądow ych je s t tem  gorsze od pracow ników  innych 
gałęzi służby państw ow ej, że urzędnicy sądowi oprócz 
uposażenia ustaw ą określonego nie o trzym ują  żadnych 
dodatków  funkcyjnych , w ynagrodzeń za godziny n ad ­
liczbowe lub renum eracy j, podczas gdy w innych  re­
sortach  pew na pom oc dla sfer urzędniczych z powyż­
szych źródeł płynie. Z arząd Główny postanaw ia więc: 
wezwać w szystkie Stow arzyszenia okręgowe U rzędni­
ków Sądowych Rz. P., ażeby każde na  swoim terenie 
do końca czerwca r. b. odbyły nadzw yczajne ogólne 
zebran ia w szystkich członków, celem wygłoszenia re­
feratów  o w yjątkow o ciężkiem  położeniu urzędników  
sądowych. Na te zebran ia należy zaprosić przełożone 
w ładze m iejscowe (Pp. Prezesów i P ro k u ra to ró w ). Ze­
bran ia  pow inny m ieć przebieg poważny, a treść  refe­
ratów  pow inna w ykazać słuszność naszych w ystąpień  
i zabiegów, ponadto zaś m ają  być uchw alone rezolucje, 
k tórych  treść u sta li Z arząd C entrali i prześle w szyst­
kim  podw ładnym  Stow arzyszeniom  okręgowym . Po 
uchw aleniu należy rezolucje te przesłać: a) od Zrze­
szeń okręgowych do m iejscow ych w ładz sądowych 
i p ro k u ra to rsk ich , b) od Zrzeszeń w siedzibach Sądów 
A pelacyjnych m iejscow ym  w ładzom  sądowym  i p ro k u ­
ra to rsk im  apelacyjnym  i okręgowym , c) w stolicy za 
pośrednictw em  C entrali P anu  M inistrowi Spraw iedli­
wości, Pierw szem u Prezesowi i Pierw szem u P ro k u ra ­
torow i Sądu Najwyższego, ponadto  zaś w prost pp. P re ­
zesom  i P ro k u ra to ro m  Sądu Apelacyjnego i O kręgo­
wego.

Na odnośne in terpelacje, w yłonione w toku dysku­
sji odpow iada przew odniczący w dłuższym  wywodzie, 
że przez nasze w ystąpienie na teren ie ogólnym, w spól­
nie z innenii organizacjam i, w ypełniliśm y nasz obo­
wiązek, a uw ażalibyśm y naw et za pew ną niesubordy­
nację  zawodową w yłam anie się z akcji ogólnej i p rzed­
siębranie odrębne pew nych zam ierzeń w kw estjach, do­
tyczących ogółu i ogólnych zagadnień. Związek Cen­
tra ln y  przyłączył się do akcji, zm ierzającej do w ydania 
sferom  urzędniczym  p ro jek tu  pragm atycznego, a przed 
wszczęciem tej akcji w ykorzystał wszelkie możliwe 
środki celem  o trzym ania w iadom ości o treści p ro jek tu , 
k tó ry  jed n ak  otoczony jes t ścisłą ta jem nicą, że oprócz 
sfer decydujących tę spraw ę w  łonie Rządu, n ik t nie 
jest po inform ow any o treśc i p ro jek tu  noweli p ragm a­
tycznej. Mówca nadm ienia, że nasza organizacja cen t­
ra ln a  nie zaniedbała nigdy przedsiębran ia zabiegów 
o popraw ę bytu i uregulow anie stosunków  m oralnych

i m aterja ln y ch  urzędników  sądowych, czego n a jlep ­
szym dowodem je s t efekt m oralny  i m aterja lny , jak i 
u rzędnicy sądowi odnieśli, co daje się szczególnie za­
uważyć, gdy porów nam y stan , jak i is tn ia ł przed laty  
ze stanem  obecnym, po w7yrów naniu  pokrzyw dzeń 
i rozszerzeniu etatów  urzędniczych w sądownictw ie, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o wyższe stopnie służbowe. 
Ciężkie położenie urzędników  w dobie obecnej je s t z ja ­
wiskiem  ogólnem, daje ono n iew ątp liw ie powód do roz­
goryczenia i słusznych żalów, niem niej jednak , zwłasz­
cza w chw ilach tak ciężkich, ja k  obecna, nie należy 
poddaw ać się rozgoryczeniu, zw ątpieniu i zdenerw o­
w aniu , ale wszcząć tem  energiczniejszą akcję  o n ap ra ­
wę panu jących  stosunków , a działalność nasza m usi 
być nacechow7ana spokojem , powagą i godnością, gdyż 
tylko wów7czas m ożem y liczyć na realny w ynik na­
szych poczynań.

W  spraw ie obniżki uposażeń p rzy ję to  do w iado­
m ości spraw ozdanie o wszczętej akcji, zm ierzającej do 
zniesienia zarządzeń obniżkowych, ponadto zaś poleco­
no Preizydjum Centrali, by odniosło się do Ogólnego 
Z rzeszenia Związków i Stow arzyszeń z wnioskiem  
o rozszerzenie akcji przez urządzanie w poszczegól­
nych ośrodkach urzędniczych zebrań ogólnych lub 
wieców, na k tórych  m ają  zapaść rezolucje p ro testacy j­
ne. W obec tego, że Ogólne Zrzeszenie zam ierza przed­
staw ić Rządowi wyliczenie źródeł dochodów, k tóre m o­
głyby wpynąć na uzdrow ienie Skarbu bez potrzeby 
stosow7ania obniżek uposażeniowych, Z arząd Zw iązku 
C entralnego przedstaw ia ze swej strony  pewne dane, 
k tóre m iędzy innem i m ogą byc również przedm iotem  
rozw ażań Ogólnego Zrzeszenia, a m ianow icie:

a) reform a opłat spadkow ych lak , aby wszystkie 
spadki podlegały pew nem u procentow em u w ym iarow i 
należytości,

b) ustanow ienie opłat od podań w m onopolach, 
k tó re w pływ ają w liczbie k ilk u se t tysięcznej w każdym  
dziale, a dotychczas są wolne od opłat,

c) k on tro la  dochodów spółek akcyjnych  i ograni­
czenie zarobków, tan tjem  i dywidend do wysokości go­
dziwych zysków7,

d) ustanow ienie dla w szystkich w łaścicieli m iesz­
kań  i lokatorów  jednom iesięcznej opłaty  kom ornego 
raz w roku, kosztem  przyw rócenia urzędnikom  zab ra­
nych 15%, uposażenia,

e) rew izja ustaw y o podatku  gruntow ym  i u s ta ­
nowienie go dla w szystkich gospodarstw  rolnych bez 
w yjątku ,

f) upaństw ow ienie dochodów no tarjuszy , p isarzy  
hipotecznych i kom orników ,

g) zniesienie w szelkich nadzw yczajnych dodat­
ków, udzielanych osobom w służbie publicznej pozo­
stającym , z pozostaw ieniem  im  jedynie należności 
przew idzianych w ustaw ie uposażeniow ej.

W  k w estji przedłożeń Kom isji O pinjodaw czej, po­
stanow iono zlecić P rezydjum  C entrali pozostaw ienie 
§ 200 w dotychczasowym brzm ieniu  regulam inu, bez 
wszczynania zabiegów o zm ianę tego parag rafu .

P rzyjęto  do w iadom ości spraw ozdanie z działal­
ności w spraw ie pragm atycznej, a członkowie Z arządu 
ape lu ją  o w ydanie kom unikatów  z w iadom ościam i
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o sposobie działania i o każdem  stad jum , w jakiem  
kiedykolw iek znajdow ać się będzie ta  spraw a.

W  wolnych w nioskach w yłoniła się spraw a zwo­
łania Z jazdu Delegatów, a kol. przew odniczący prosił
0 ustalen ie term inu  Z jazdu. Po obszernej dyskusji po ­
stanow iono zwołać Zjazd Delegatów na dzień 26 i 27 
w rześnia r. b.

W śród ogólnego aplauzu Z arząd Główny uczcił 
obecnego na posiedzeniu członka Z arządu kol. W łady­
sława Ho-styńskiego, k tóry  w roku bieżącym obchodzi 
35-letni jub ileusz służby sądowej, a 25-łetni jubileusz 
pracy  zaw odow o-organizacyjnej. W śród uroczystego 
n astro ju  zapadła następu jąca  uchw ała Z arządu :

„Zarząd Główny Związku Centralnego, w związku 
z 35-letnią p racą  Członka swego Zw iązku Centralnego 
kol. W ładysław a Hostyńskiego i w uznaniu  Jego za­
sług na  terenie zawodowym, w yraża Mu jednogłośnie 
swoje najw yższe uznanie, życząc Jubilatow i jeszcze 
długich la t dalszej owocnej p racy  n a  tym  teren ie".

Kol. H ostyński, w zruszony tym  m iłym  objawem  
koleżeńskich uczuć, dziękował zebranym  serdecznie za 
zgotowaną m u ow ację i życzył Związkowi C entralne­
m u najpom yślniejszego rozwoju dla dobra zrzeszo­
nych.

N astępnie w płynęły zapytan ia i in terepelacje do 
P rezydjum  w następu jących  spraw ach:

a) w spraw ie odebrania legitym acji kolejow ych 
nieegzamimowanym aplikantom  sądowym,

b) w spraw ie przedłużania godzin urzędowych
1 zarządzenia dwurazowego urzędow ania w n iek tó rych  
sądach, a zwłaszcza w Sądzie grodzkim  zam iejskim  
we Lwowie i Sądzie Okręgowym  w Samborze,

c) w spraw ie zaliczenia kilkudziesięciu u rzędn i­
kom  sądowym  w A pelacji Katow ickiej do em erytury  
służby kon trak tow ej, jako  p racy  przygotowawczej,

d) w spraw ie nadm iernej pracy, ubytku perso­
nelu i nieoibsadzania zwolnionych stanow isk u rzędn i­
czych,

e) w spraw ie o trzym ania odbitki p ro jek tu  rozpo­
rządzenia o opłatach sądowych dla Ziem Zachodnich,

f) w spraw ie m ożliwości p rzedruku  w Apelu 
w szystkich ustaw  i rozporządzeń, dotyczących sitanu 
urzędniczego i czynności urzędników  sądowych,

g) w sprawne energicznego przeciw działania za­
kazowi przy jm ow ania now ych sił urzędniczych,

h) w  spraw ie podaw ania w  ogłaszanych kom uni­
katach  w iadom ości o każdoczesnym  stanie spraw  
urzędniczych,

i) w spraw ie wszczęcia akcji o przeszeregowanie 
urzędników  Najwyższego T rybunału  A dm inistracy jne­
go podobnie, ja k  to się stało w Sądownictwie, a to ze 
względu na pokrew ność zajęć i przynależność tych 
urzędników  do Stow arzyszenia Urzędników Sądowych 
okręgu w arszaw skiego.

W reszcie dokonano wyboru K om isji dla ustalen ia 
treści regulam inu organu prasowego „Apel“ z tem , że 
p ro jek t tego regulam inu m a być przedstaw iony na­
stępnem u posiedzeniu Zarządu Głównego do zatw ier­
dzenia.

O brady zakończono o godz. 21 wieczorem.

KomuniKat
Ogólnego Zrzeszenia Związków i Stowarzyszeń Funkcjo- 

narjuszów Państwowych i Samorządowych Rz. P.

Celem zorjenlow ania członków Ogólnego Zrzesze­
nia o działalności jego, rozwiniętej w ostatn ich  m ie­
siącach wobec -sprawy obniżki płac i p ro jek tu  zm iany 
pragm atyki służbowej, podajem y poniżej, jak  nastę­
p u je :

Dnia 13 kw ietnia ir. b. odbyło się nadzw yczajne ze­
b ranie Z arządu Ogólnego Zrzeszenia w składzie jego 
Prezydjum  w celu ustalen ia  m etod postępow ania wo­
bec zarządzonej obniżki płac. P rezydjum  Z arządu za­
decydowało, iż koniecznem  jest natychm iastow e zasta- 
no-wiienie się nad  m etodam i postępow ania, przygotow a­
nie przez S ek re ta rja t Generalny odpowiednich w nios­
ków i odbycie posiedzenia Z arządu w dniu 26 kw ietnia 
r. b. Niezależnie od tego zadecydowało P rezydjum  Za­
rządu o konieczności zw ołania zebrania w szystkich 
central orgamdzacyj urzędniczych dla przeprow adzenia 
dyskusji o m etodach obrony i o w nioskach, z jakiem i 
w tym  k ierunku  w ystąpi Ogólne Zrzeszenie. Wobec 
ak tualności zagadnień, zebranie Central postanow iono 
odbyć w tym  sam ym  dniu 26 kw ietnia, dla um ożliw ie­
nia członkom  Z arządu Ogólnego Zrzeszenia wzięcia 
udziału w zebraniu.

S ek re ta rja t G eneralny Ogólnego Zrzeszenia op ra­
cował p ro jek t listu  otw artego do Rządu i Społeczeń­
stw a w spraw ie 15% obniżki płac i p ro jek t ten przed­
staw ił Zarządow i w dniu 26 kw ietnia.

W  m iędzyczasie dnia 20 hm. odhyła się za współ - 
ną in icjatyw ą C entralnej Kom isji Porozum iewawczej 
oraz Z jednoczenia Związków i Stow arzyszeń Pracow ­
ników  Państw ow ych, konferencja w spraw ie analo­
gicznej, t. j. w spraw ie m etod postępow ania wobec 
obniżki płac. W konferencji tej wzięło udział Ogólne 
Zrzeszenie. Z jednoczenie Związków i Stow arzyszeń 
Pracow ników  Państw ow ych w ystąpiło na konferencji 
z wnioskiem  zw ołania przed 1-ym m aja  Ogólnego Kon­
gresu Pracow ników  Państw ow ych, Sam orządowych 
i p ryw atnych dla uchw alenia form reakcji na obniżkę 
płac. Idea Ogólnego Kongresu w ysunięta została jako  
przeciw staw ienie idei wieców, zaproponow anej iprzez 
C entralną Kom isję Porozum iew aw czą. W obec jedno­
m yślnego stanow iska zebranych, iż zwołanie Ogólnego 
Kongresu w ciągu dni 10-ciu nie roku je  najm niejszych  
na-dzieji powodzenia, Z jednoczenie Związków i Stow. 
zm odyfikowało swą p ierw otną propozycję i w ysunęło 
w niosek urządzenia przed 1-ym m aja  t. zw. Małego 
Kongresu, czyli innem i słowy zebrania P rezydjum  po­
szczególnych Central. Ogólne Zrzeszenie, a z -niem 
i większość obecnych w yraziła zapatryw anie, że:

1) zorganizow anie przed 1-ym m aja  tego t. zw. 
Małego Kongresu, nie różniącego się faktycznie niczem 
od konferencji w dniu  20 kw ietnia, je s t zbyt słabym  
środkiem  reakcji wobec tak  katastrofalnego  ciosu, j a ­
kim  była obniżka płac i że przed term inem  jej w ej­
ścia w życie bezw arunkow o św iat urzędniczy w ystąpić 
m usi w sposób bardziej poważny i zasadniczy;

2) że t. zw. Mały Kongres może się odbyć, jednak  
niezależnie od tych racjonaln iejszych  form  reakcji.
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Zebranie w dniu 20 kw ietnia zwołane przez Z jed ­
noczenie Związków i Stow. uznano jedynie za zebranie 
o charak terze  in form acyjnym  i nieofoowiązującym.

D nia 26 kw ietnia odbyło się posiedzenie pełnego 
zarządu Ogólnego Zrzeszenia, na  którern poddano 
dyskusji p ro jek t listu  otw artego do Rządu i Społeczeń­
stwa, przygotow any przez S ek re ta rja t Generalny. Za­
rząd Ogólnego Zrzeszenia zaakceptow ał form ę listu 
otw artego, jako  jedyną form ę należycie pow ażną, a m o­
żliwą do przeprow adzenia przed dniem  1 m aja  r. b. 
T ekst listu przyjęto  i zaaprobow ano całkow icie ideę 
Z ebrania Central, przez P rezydjum  Z arządu  powziętą.

W  godzinę po zakończeniu pierw szej części po­
siedzenia Z arządu, odbyło się w lokalu Ogólnego 
Zrzeszenia zebranie Central. Na zebranie zaproszone 
były następu jące organizacje:

1) C entralna K om isja Porozum iew aw cza w raz ze 
Stow arzyszeniem  U rzędników  Rzeczypospolitej Pol­
skiej ;

2) Zjednoczenie Związków i Stow arzyszeń Urzęd­
ników Państw ow ych Rzeczypospolitej P o lsk ie j;

3) Rada Naczelna Pracow ników  Sam orządowych 
Rzeczypospolitej Polskiej w raz ze Związkiem  Zaw odo­
wym Pracow ników  Sam orządu M iejskiego;

4) Zrzeszenie Sędziów i P rokura to rów  Rzeczypo­
spolitej P o lsk ie j;

5) Z jednoczenie Kolejowców Polskich;
6) Związek Nauczycielstwa Polskiego Szkół Pow­

szechnych ;
Przybyły na zaproszenie następ u jące  organizacje:
1) C entralna Kom isja Porozum iew aw cza w raz ze 

Stow arzyszeniem  U rzędników  Państw ow ych;
2) Rada Naczelna P racow ników  Sam orządowych 

w raz ze Związkiem  Zawodowym  Pracow ników  Sam o­
rządu M iejskiego;

3) Z jednoczenie Kolejowców Polskich.
Zrzeszenie Sędziów i P rokura to rów  Rzeczypospo­

litej Polskiej w yjaśniło , że nie mogło wziąć w zebra­
niu Central udziału, ponieważ na czas nie zdołało 
w swym Zarządzie powziąć należytej uchw ały, że jed ­
nak z ak c ją  wspólnego racjonalnego w ystąp ien ia cał­
kowicie się solidaryzuje.

Związek N auczycielstwa Polskiego Szkół Pow­
szechnych uspraw iedliw ił swą nieobecność dodatkowo 
również brakiem  uchw ały Z arządu.

Z jednoczenie Związków i Stow arzyszeń Pracow ­
ników Państw ow ych nieobecności swej n a  zebraniu 
Central nie uspraw iedliw iło.

Zebranie Central odbyte w dniu 28 kw ietnia wy­
raziło jednom yślny  pogląd na konieczność:

1) reakcji racjonalnej, a odpowiednio poważnej 
na obniżkę p łac;

2) zrealizow ania tej reakcji przed 1-ym m aja  rb.;
3) wszczęcia bezzwłocznej akcji, zm ierzającej do 

konsolidacji św iata urzędniczego, jako  pierw szorzęd­
nego nakazu chwili.

O drzuciw szy p ro jek ty  u rządzania wieców z uwagi 
na n ieunikniony przy nich m om ent pewnego rodzaju 
deinagogji, nie licującej z powagą w ystąpienia, uznaw ­
szy, że proponow ane przez Zjednoczenie Związków 
i Stow arzyszeń Z ebranie Prezydjów  Central jes t zbyt

słabą form ą reakcji, uznano form ę listu  otw artego, w y­
suniętą przez Ogólne Zrzeszenie jako  racjonalną.

Po zaznajom ieniu się z treścią listu  i przyjęciu  jej 
w zasadzie, wyłoniono kom isję  redakcy jną dla osta- 
tecznego ułożenia tekstu listu. Niezależnie od tego ze­
b ran ie powzięło dwie zasadnicze uchw ały, a m iano­
wicie:

1) U tworzono K om itet dla opracow ania zasad 
konsolidacji organizacyj urzędniczych;

2) powołano do życia Kom itet M iędzyzwiązkowy 
dla opracow ania dalszych m etod postępow ania w kwe- 
stji obrony ekonom icznego bytu  pracow ników  p ań ­
stwowych i sam orządowych, oraz dla określenia w łaś­
ciwego Stanowiska wobec ujaw nionych  w7 m iędzyczasie 
pro jek tów  zm iany pragm atyk i służbowej.

W reszcie w yrażono zapatryw anie, że in icjatyw a 
Ogólnego Zrzeszenia w7 k ierunku  zw ołania zebrania 
Central oraz nadan ia właściwego toku akcji obronnej 
św iata urzędniczego, zasługuje na całkow ite uznanie 
i poparcie.

Przewodnictw o w Komitecie K onsolidacyjnym  
powierzono p. kol. sędziemu W arm skiem u, prezesow i 
Stow arzyszenia Urzędników Państw ow ych Rz. P., zaś 
w Komitecie M iędzyzwiązkowym, aż do jego ukonsty ­
tuow ania się Ogólnem u Zrzeszeniu.

Bezzwłocznie po zakończeniu zebrania Central 
p rzystąp ił do pracy K om itet R edakcyjny dla listu 
otw artego i tego samego dnia redakcję listu  ukończył.

Przebieg dalszego posiedzenia Z arządu Ogólnego 
Zrzeszenia, odbywającego się równolegle z pracam i Ko­
m itetu  Redakcyjnego, streszczony będzie w drugiej 
części niniejszego kom unikatu .

Przed ogłoszeniem listu otw artego zredagowanego 
przez Kom isję R edakcyjną odbyło się raz jeszcze ze­
branie przedstaw icieli Central, obradujących w dniu 
26 kw ietnia r. b. dla przyjęcia tekstu  ułożonego przez 
Kom isję R edakcyjną. W  posiedzeniu tem  b ra ł również 
udział Związek Nauczycielstw a Polskiego Rzeczypospo­
litej Polskiej - nieobecny na zebraniu w dniu 26-ym 
kw ietnia.

Z ebrani p rzyjęli po pew nych k o rek tu rach  tekst 
listu  otw artego i zgłosili im ieniem  swych Central pod­
pisy na liście, z w yjątkiem  Zw iązku .Nauczycielstwa 
Polskiego R. P., którego reprezen tan t z b raku  odpo­
wiednich upow ażnień odwołał się do swego Zarządu 
i w rezultacie w im ieniu tegoż zgłosił odstąpienie od 
podpisania listu  otw artego bez w yjaśn ien ia  bliższych 
powodów tego.

List o tw arty  został ogłoszony dnia 29 kw ietnia r. 
b. i jak  przypuszczano, wywołał w rażenie należycie po­
ważnej i rzeczowej reakcji św iata urzędniczego.

W k ró tk i czas po ogłoszeniu listu  otw artego zor­
ganizowało Stow arzyszenie Urzędników  Państw ow ych 
zebranie Związków i Stow arzyszeń Urzędniczych szcze­
gólnie zainteresow anych w spraw ie p ro jek tu  zm iany 
p ragm atyk i służbow ej. W  posiedzeniu tem  wzięli 
udział z ram ienia Ogólnego Zrzeszenia przedstaw iciele 
Związku Stowarzyszeń Urzędników  Państw ow ych i Sa­
m orządow ych z w ykształceniem  akadem ickiem .

Na konferencji uchw alono w ysłanie delegacji do 
P ana Pirem jera, w celu uzyskania w yjaśnień ze strony 
Rządu w spraw ie zam ierzonych zm ian w pragm atyce
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służbowej oraz; w celu -uzyskania zgody na -zapoznanie 
się przez organizacje urzędnicze z treścią odnośnego 
pro jek tu  ustawodawczego przed poddaniem  go pod o- 
b rady  ciał ustaw odawczych.

Delegacja w ybrana na konferencji, w skład k tó re j 
to delegacji wchodził p. Br. Ostaszewski, wiceprezes 
Ogólnego Zrzeszenia, jako  rep rezen tan t organizacji 
zrzeszonych w Ogólnem Zrzeszeniu, zgłosiła się do 
aud jencji u p. P rem jera  i oczekuje w najbliższych 
dniach przyjęcia.

Niezależnie od akcji, wszczętej w spraw ie p ragm a­
tyki przez Stow arzyszenie Urzędników  Państw ow ych, 
zw ołany został K om itet K onsolidacyjny, w yłoniony 
na zebraniu  Central w dniu 26 kw ietnia r. b. i rozpo­
czął swe obrady już dnia 15 m aja  r. b. pod przew od­
nictw em  kol. sędziego W arm skiego; początkow y etap 
p racy  tego K om itetu Konsolidacyjnego ogranicza się 
do ustalen ia , jak ie  cen trale  będą objęte akcją  konso­
lidacyjną, w jak im  czasie m iałoby nastąp ić połączenie 
się organizacyj w grę wchodzących (odrazu czy etapa­
mi) i w jak iej form ie przeprow adzić należy tę konso­
lidację.

Równolegle do prac K om it"!’1. K onsolidacyjnego 
rozpoczął swą działalność również i Korni Lei d la  ..pra­
wy obrony ekonomicznego bytu  pracow ników  państw o­
wych i sam orządowych, oraz dla spraw y rew izji p rag ­
m atyki służbowej, utw orzony przez zebranie Central 
w dniu 26 kw ietnia r. b. Pierwsze posiedzenie tego Ko­
m ite tu  odbyło się dn ia  18 m aja  r. b. w składzie p rzed­
stawicieli Ogólnego Zrzeszenia Centralnej K om isji Po­
rozumiewawczej S tow arzyszenia U rzędników P aństw o­
wych, Powszechnego Zw iązku Em erytów  P aństw o­
wych, Z jednoczenia Kolejowców Polskich. Zrzeszenie 
Sędziów i P rokura to rów  oświadczyło w toku rozmowy 
przeprow adzonej w spraw ie przyłączenia się do prac 
K om itetu, iż w bieżącym tygodniu poweźmie odpowied­
nią w tym  względzie decyzję. Z jednoczenie Związków 
i Stowarzyszeń Pracow ników  Państw ow ych, jak k o l­
wiek na posiedzeniu w dniu 18 m a ja  reprezentow ane 
nie było, zgłosiło jednakże w zasadzie zgodę na w spół­
pracę w Komitecie. R ada Naczelna Związków Pracow ­
ników  Sam orządowych akcesu swego do K om itetu nie 
zgłosiła.

Na pierw szem  posiedzeniu K om itetu dla spraw  
obrony ekonom icznego bytu oraz rew izji pragm atyki 
służbowej jednom yślnie ustalono następu jące poglądy:

1) Nazwa K om itetu brzm i: „Naczelny K om itet
P racow ników  Państw ow ych i T ery torjalnego  Samo­
rządu".

2) K om itet Naczelny jes t organizacją regulam i­
nową.

3) O rganizacje, k tó re  nie wzięły udziału w posie­
dzeniu dnia 18 m aja , w inny ibyć raz jeszcze zaproszone 
do zgłoszenia swego akcesu do Naczelnego K om itetu.

W  m yśl w skazań ustalonych  dnia 18 m a ja  Ogól­
ne Zrzeszenie, opracowało regulam in Naczelnego Ko­
m itetu  oraz zwołało drugie (konsty tucy jne) posiedze­
nie K om itetu na dzień 27 m aja  r. b., zapraszając na 
nie organizacje, k tóre na pierwszem posiedzeniu nie 
były reprezentow ane.

Dewizą K om itetu Naczelnego dążenie do opraco­
w ania w form ie pow ażnych, a w treści silnie rzeczo­

wych m etod obrony bytu ekonomicznego pracow ników  
państw ow ych i sam orządowych, oraz akcji w k ie ru n ­
ku zabezpieczenia słusznych praw  i należytych w aru n ­
ków służbowego stosunku pracow nika państwowego 
i samorządowego.

O dalszych pracach Naczelnego K om itetu zostaną 
wszyscy członkowie Ogólnego Zrzeszenia w odpowied­
nim czasie powiadom ieni.

II. W dalszym  ciągu posiedzenia Z arządu Ogólne­
go Zrzeszenia w dniu 26 kw ietnia r. b. uchw alono zwo­
łać Zjazd Delegatów Ogólnego Zrzeszenia w dniach 13 
i 14 czerwca r. b.

Zjazd Delegatów zająć się m a prócz norm alnych  
czynności dorocznego zjazdu, także zm ianą sta tu tu  
Ogólnego Zrzeszenia.

Zaw iadom ienia o Zjeździć Delegatów zostaną ro­
zesłane osobnemi pism am i.

Uproszczenie urzędowania )
W  m iesięczniku „Apel“ um ieściła Szanowna Re­

dakcja moje uwagi na tem at uproszczenia p racy  b iu ­
rowej w sądach. W uw agach tych wyraziłem  życzenie 
ujęcia in icjatyw y przez władze przełożone, i chociaż 
spraw a uproszczenia niewiele posunęła się naprzód, nie 
trzeba jednak  poniechać sprawy, k tó ra w pierw szym  
rzędzie dotyczy przeciążonych p racą  urzędników . — 
W tym artyku le  pokuszę się do w ykazania, że nie po­
winno nam  zależeć jedynie na zm ianie jakiegoś syste­
mu, np. obecnie zaprow adzonej kasowości am erykań­
skiej na inną, k tó ra  podobnie jak  pierw sza, wym aga 
tak ich  samych wysiłków pracow nika, ale w innej fo r­
mie, lecz o usunięcie tego z danego system u, co jest 
zbyteczne.

ł tak  np. w szystkie zaprowadzone w sądach zapis­
ki i wykazy —  począwszy od księgi wpływu, a skoń­
czywszy na wykazie ak t oddanych do archiw um , p rzy ­
datne są i w urzędzie p rzy  dostatecznej obsadzie, po ­
żytek przyniosą — bez nich jed n ak  obejść się m ożna, 
skoro w pierw szym  rzędzie chodzi przecież o szybki 
w ym iar spraw iedliw ości. I co więcej, jeżeli w sku tek  
braku  czasu — zapiski te są pobieżnie w ypełniane — 
przynieść one m uszą w prak tyce zam ieszanie. Proszę 
sobie wyobrazić np. m anipu lację  z wykazem  ak t odda­
nych do archiw um , w  których przeważnie b ra k  szaf 
i półek na ak ta  — lub notow anie przesyłek w t. zw. 
wykazie ekspedycji, jeśli przesyłek tych po kilkaset 
dziennie wysyła się ze sek re ta rja tu  —  czy będzie w te­
dy uzasadniona zw łoka w załatw ieniu sam ej spraw y, 
jeśli do w pisyw ania przesyłek do w ykazu, potrzebny 
je s t osobny pracow nik, a przecież przesyłki te w pisuje 
się poraź drugi do księgi nadawczej lub księgi dorę­
czeń. Nie byłoby zatem  od rzeczy, gdyby zw iązki u rzęd­
nicze w ystąpiły  z prośbą do władz, o uchylenie i uzu- 

Q.pęłmienie n iektórych przepisów  rozporządzenia Min.

i )  Aczkolwiek a r ty k u ł  n in ie jsz y  w p ew nych  k w e s t jac h  od­
biega od l in j i ,  wytyczonej  przez K om isję  O pin jodaw czą  naszej  
C entra l i ,  p ow ołanej  do uproszczen ia  u rzęd o w an ia ,  je d n a k  u w a ­
żam y, że poruszone  w n im  k w es t je  są n a d a l  a k tu a ln e  i w y w o ­
ł a j ą  p o ż ąd a n ą  po lem ikę  (przyp .  red.) .
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Spraw iedliw ości z 24 g rudn ia  1928 r. Nr. 104 Dz. Rozp. 
i tak  o uchylenie z przepisu § 150 ustępu  3-go, p rzepi­
sów §§ 180, 181, 182, 186, 187, 212, 213, 234, 321, 322, 
323, 324, 325, 326, 334 i 336 a o zm ianę przepisu  § 151 
w k ieru n k u  ograniczenia przy jm ow ania in teresantów  
w urzędach hipotecznych, zm ianę przepisu § 183, w  ten 
sposób, by roznoszenie pism  z b iu ra  podawczo-wyko- 
nawczego odbywało się p rzynajm nie j razy dziennie.

W  m iejscow ościach, w których  m a siedzibę w ięk­
sza ilość adw okatów , szczególnie zaciążyło na sekreta- 
r ja tach  stosow anie przepisu § 150 Reguł. W  sądach 
w takichże m iejscow ościach, w skutek  licznych odwie­
dzin in teresan tów  p raca b iurow a je s t przeryw aną 

■ i w prost uniem ożliw ioną tak , że właściwe urzędow anie 
dla załatw ienia innych czynności rozpoczyna się po go­
dzinach urzędowych —  byłoby więc dobrze, by godzi­
ny przyjęć in teresow anych i adw okatów  oznaczył na­
czelnik sądu stosownie do w arunków  m iejscowych 
przy uw zględnieniu w pierw szym  rzędzie in teresu  służ­
by. Zm iana przepisu  § 150 przyniosłaby w rezultacie 
korzyść, gdyż spraw y byłyby załatw ione szybciej i nie 
tw orzyłyby się po biurach  zaległości, k tóre w przew aż­
nej części pow stają  w sku tek  licznych odwiedzin w  cza­
sie urzędow ania. Do Panów  Kolegów, k tórzy  odczu­
w ają tak  samo jak  ja , ciężar powyższego przepisu, 
zw racam  się z propozycją zaprow adzenia w sekre- 
t a r  ja tac h  „we w łasnym  zarządzie*1 i za zgodą adw o­
katów  księgi życzeń, w której w p isu je  zgłaszający się 
adw okat życzenia swoje, k tó re ja  naw iasem  pisząc, 
staram  się następnie w ypełnić. Odnoszę jed n ak  z tego 
system u korzyść, gdyż nie odryw am  -się od pracy  wów­
czas, gdy m am  coś pilnego do załatw ienia i jeśli w7 w y­
pełnieniu życzeń spełniam  jak ąś  czynność, to spełniam  
ją  raiz jeden dla załatw ienia kilku spraw  naraz.

Dohrzeby się stało, gdyby drogą rozporządzenia 
nastąpiło  w prow adzenie z urzędu takiego przepisu, 
gdyż w prak tyce tym  sposobem ułatw i isię pracę w se­
k re ta ria tach .

Co do doręczeń pism  sądowych, to w sądach w7 b. 
zaborze auistr. czynni są tak  zw. posłańcy sądowi a p ra­
widłowość wTykonyw ania tych czynności, je s t pod zna­
kiem zapytania. Rozległe obszary, często w pew nych 
porach  roku trudno  dostępne, stanow ią przeszkodę 
w' praw idłow em  doręczeniu p ism  sądowych. Cierpią 
na tem  urzędnicy zajęci usuw aniem  nieprawidłowości, 
cierpi na tein postępow anie sądowe, a i kieszeń strony  
procesowej —  jeśli rozpraw a sądowa bywa odraczaną 
w sku tek  wadliwości doręczenia. Sądy w7 b. zaborze ros. 
m ają  to uzgodnione, że doręczenie następu je  przez od­
nośną gm inę zam ieszkania adresata , a m ożnaby prze­
cież system em  tym obdarzyć pozostałe dzielnice, przez 
co odpadłoby wiele czynności, ja k  np. ściąganie nale­
żytości za doręczanie i kon tro la  tego ściągania.

Również m ożnaby uprościć ściąganie k a r i nale­
żytości sądowych i pewnie, że naj dogodniej szem roz­
w iązaniem  tej spraw y dla sądów, byłoby przekazanie 
ściągania grzywien urzędom  skarbow ym . Gdy jed n ak  
p lan  tak i w ym agałby zgody władz skarbow ych, które 
nie m ają  zam iaru , ja k  słychać, obarczać się czynnoś­
ciam i innych wdadz i skoro czynność taka, jak  ściąga­
nie kar, należy do w ym iaru  spraw iedliw ości, p roponu­

ję  uiszczanie k a r pieniężnych nie w gotówce, al

w7 znaczkach „k ary  śądowe** lub „grzyw na sądowa**, 
k tóre to znaczki byłyby do nabycia w Kasie sądowej. 
Kasa sądow a w ykazyw ałaby dochód ze sprzedaży ta ­
kich znaczków perjodycznie, podobny wykaz p rzedkła­
dałby sek re ta rja t sądowy n a  podstaw ie nalepionych 
na w yrokach w odnośnych ak tach  znaczków na uisz­
czoną grzywnę. U prościłoby to ogrom nie tak  rozbudo­
wany obecnie sposób zapłaty  grzywien, u łatw iłoby  kon­
trolę. P rzym usow e ściąganie grzywien m ożnaby także 
uprościć przez w prow adzenie „nakazów  ściągania** z pom inięciem  oddziałów egzekucyjnych w b. zaborze 
austr. przez co odciążyłoby się te ostatn ie oddziały.

Na tem kończę parę uwag, gdyż nie chcę naduży­
wać gościnności naszego pism a, a tem i uw agam i 
w spraw ie uproszczenia pragnąłbym  zainteresow ać P. 
Kolegów, którym  racjonalizac ja  pracy  w sądach leży 
na sercu i m ając zam iar w przyszłości w ystąpić z p ro ­
jektem  uproszczenia czynności w dziale spornym  i e- 
gzekucyjnym , proszę o w yrażenie zapatryw ań  Kolegów 
w poruszonej przeze m nie spraw ie, gdyż sądzę, że w ten 
sposób niejeden zapom niany szczegół się w yjaśn i z po­
żytkiem  dla sam ej spraw y, a może i w ładze przełożone 
w in teresie Skarbu P aństw a spraw ę uproszczenia zech­
cą wprow adzić na w łaściwe tory.

Tom asz Lew andowski
st. sekr. sąd. T arnów .

Z ży d a  ZwiązKów
KIELCE. — Ogólne Zebranie. — Dnia 26 kw iet­

nia 1931 r. w lokalu sądu okręgowego w Kielcach, od­
było się ogólne doroczne zebranie członków m iejscow e­
go Stow arzyszenia.

Posiedzenie zagaił przew odniczący p. .1. Szulc, po­
czem na ogólny w niosek powołano do prezydjum  pp. 
F ranciszka W ysockiego na przewodniczącego, Helenę 
Ż urakow ską i S tanisław a Kudlińskiego na asesorów  i 
Leona K raw czyka na sekretarza. Po odczytaniu p ro to ­
kółu ostatniego ogólnego dorocznego zebrania, p. Jerzy  
Szulc w ygłosił spraw ozdanie, z którego w ynika, że Sto­
warzyszenie liczy obecnie 125 członków, co stanow i 
96.9% ogólnej liczby urzędników , że liczba ta  została 
osiągnięta w7 czasie spraw ow ania obowiązków przez 
Z arząd m ający ustąp ić  i że Stow arzyszenie Urzędników 
Sądowych Kieleckiego O kręgu dochodzi już do szczytu 
rozw oju. Ze spraw ozdania skarbniczki p. Jan in y  Za- 
rem bianki w ynika, że kap itały  Stow arzyszenia w zrosły 
o 75%.

Udzielono abso lu to rjum  daw nem u Zarządow i, a 
na w niosek p. Jan in y  Deckówny Z arząd ten został po­
now nie pow7ołany do życia za zgodą poważniejszej 
większości głosów7.

Skład Z arządu stanow ią: przew odniczący p. J.
Szulc, zastępca przewodniczącego p. M. Minasiewicz, 
‘;karbniczka p. J. Z arem bianka, sekretarz p. L. K raw ­
czyk, członkowie pp.: Adam Ambroży, Józef Bedla, S ta­
nisław  K udliński, A ntoni Nidecki, P io tr  P ią tek , i A n­
toni Pierścińs.ki, zastępcy pp.: S tanisław  Dzidowski, 
Helena Ż urakow ska, Paw eł K apusta, Teofil S ajan  i Zy- 

; gm unt Rogowski. Kom isja R ew izyjna pp. Jan in a  Dec-
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kówna, Rom an Osiecki, Z ygm unt N aym an i A nna Pa- 
lińsika.

W śród innych zapadły następu jące uchw ały:
1) przyłączył Kasę Pożyczkowo-Oszczędnościową 

Urzędników Sądowych Kieleckiego O kręgu Sądowego 
do Stow arzyszenia Urzędników Sądowych Kieleckiego 
O kręgu Sądowego.

2) Stow arzyszenie Urzędników Sądowych Kielec­
kiego O kręgu przystąp i do akcji budowy okrętu  w ojen­
nego p. n. „T em ida" w charak terze  jednego członka 
ze sk ładką m iesięczną w wysokości trzydziestu (30) 
złotych.

3) Uchwalić p ro test co do cofnięcia 15% dodatku. 
C entralnem u Związkowi Zrzeszeń Urzędników Sądo­
wych Rz. P. w W arszaw ie wyrazić uznanie za dotych­
czasową p racę  ku polepszeniu bytu urzędników  sądo­
wych i zapewnić, że w szelkie kroki, poczynione przez 
C entralę w k ierunku  możliwego cofnięcia rozporządze­
nia o obniżce poborów — członkowie Stow arzyszenia 
U rzędników  Sądowych Kieleckiego O kręgu, będą po­
pierać solidarnie.

POZNAŃ. — Walne zgromadzenie Stowarzyszenia  
kom orn ików  sądowych  Apelacji Poznańskiej Pozna­
niu odbyło się dnia 2 lutego 1931 r. przy w spółudziale 
deelgatów Stow arzyszenia A pelacji Pom orskiej w oso­
bach p. Jaranow skiego z Grudziądza, p. M ullera z Brod­
nicy i p. Błaszczyka z Tczewa. Porządek obrad po d a­
no członkom  do wiadom ości pisem nie na zaprosze­
niach, ustępującem u Zarządow i udzielono absoluto- 
rju m . W  skład nowego zarządu w ybrano następujących  
członków : kol. W dowczyka, Glemę, Trzeciaka, P rusiń - 
skiego, G arstkę, Nowaczyka, Nawrockiego, M izgajskie- 
go, Jan a  B artkow iaka i Danielewicza, jako  nowych 
członków przyjęto  kol. Gałdyńskiego, Faca i K ucharza. 
Między imnemi uchw alono pew ną kwotę n a  łódź pod­
wodną „Odpowiedź T reviranusow i“ . Po zebraniu z o- 
kazji 10-lecia istn ien ia Stow arzyszenia urządzono za­
bawę w zam kniętem  gronie koleżeńskiem  oraz zapro­
szonych gości oraz w ysłano równocześnie w yrazy hołdu' 
drogą telegraficzną na ręce P ana M inistra Spraw iedli­
wości.

SOSNOWIEC. — Ogólne W alne Zebranie. —  O d­
było się ono w naszem  Stow arzyszeniu w dniu 1 m arca 
1931 r. o godz. 11 rano, przy udziale 26 członków.

Porządek dzienny zebrania:
1) Zagajenie zebrania i w ybór przewodniczącego 

zebrania.
2) O dczytanie pro tokółu  z poprzedni e g .z e b ra n ia .
3) Spraw ozdanie Z arządu i Kom isji Rewizyjnej.
4) W ybór Z arządu, Kom isji Rewizyjnej i Sądu 

Koleżeńskiego.
6) Spraw a przy jęcia  do wiadom ości ak tu  w przed­

miocie pow stania fundacji im . Leona Supińskiego 
i sposobu przedstaw iania kandydatów  do nagrody.

7) W olne w nioski.
Zebranie zagaił p. E. Nowakowski, poczem p rzy ­

stąpiono do w yboru prezydjum  zebrania. Na przew od­
niczącego pow ołano p . W . Dąbrowskiego, n a  asesorów : 
pp. W . Beireszko i R. Duszka, na sekretarza p. E. Tocz. 
kowskiego.

Na wniosek p. E. Nowakowskiego uchw alono nie 
odczytywać protokółu z poprzedniego zebrania.

Po odczytaniu spraw ozdania kasowego i Kom isji 
Rewizyjnej udzielono Zarządow i abso lu torjum , a n a ­
stępnie przystąpiono do w yboru nowego zarządu, ko­
m isji rew izyjnej i sądu koleżeńskiego. Po zarządzonem  
przez przewodniczącego ta jnem  głosowaniu, kartek  od­
dano 26. Po obliczeniu głosów zostali w ybrani:

Do Z arządu: pp. E. Nowakowski, Fr. Chropacz, 
W ł. Będkowski, W . Dąbrowski, Hała, W ł. Bereszko, 
R. Duszek.

Do Kom isji Rewizyjnej pp.: Sakowicz, L. Babiarz,
H. Helwig, i jafco zastępcy Budzyńska, L. B rykalski, 
R. Stechm an.

Do Sądu Koleżeńskiego pp.: E. Nowakowski, E. 
Helwig, J. K lim asówna, Z. Chrząstow ska, R. Duszek 
i jako  zastępcy W ł. B e r e s z k o ,  J. Foglówna.

Pożyczkę, udzieloną obecnie nieżyjącem u członko­
wi ś. p. E. Jeżew skiem u, jednogłośnie uchw alono u- 
morzyć.

Na wniosek p. Będkowskiego —  przedstaw ienie 
kandydatów  do nagrody fundacji im. Leona Supińskie- 
go, w iększością głosów uchw alono pozostawić do uzna­
nia zarządu zrzeszenia.

W niosek p. Z. Rzewuskiego, by zlikwidow ać Zrze­
szenie urzędników  sądowych, jednogłośnie odrzucono.

N astępnie większością głosów uchw alono zgłoszo­
ny przez p. E. Nowakowskiego w niosek, by pozostałą, 
po pokryciu  w szystkich zapotrzebow ań członków, na 
pożyczki i po pozostaw ieniu w kasie sum y 150 zł. jako  
rezerwę, sum ę składek członkow skich każdom iesięcz- 
nie lokować w kasie pożyczkowo- oszczędnościowej 
urzędników  sądowych na oprocentow anie, oraz by upo­
ważnić zarząd do udzielenia pożyczek członkom  w wy­
sokości do 50 zł., a w  w ażnych w ypadkach do 100 zł. 
i wniosek p. T. Siejeńskiego, by pożyczki udzielone 
członkom , a dotychczas niezwrócone, były spłacone 
w term in ie 6-miesięcznym, w przeciw nym  razie dopie­
ro po tynl term in ie zarząd m a praw o ściągać je p rzy­
musowo.

Zgłoszony przez p. Będkowskiego wniosek, by 
składki członkow skie obniżyć iz 1 zł. do 20 gr. m iesięcz­
nie po oddaniu pod głosowanie —  uchw alono w ięk­
szością głosów.

W końcu w yrażono ustępującem u zarządowi po ­
dziękowanie za dotychczasową działalność.

„Dach nad głow ą” i Sanatorjum
Zarząd Stow arzyszenia Pracow ników  Sądowych 

w Nowogródku zaw iadam ia, że przesłał sum ę 100 zł. 
na „dach nad głową", i 55 zł. na sana to rjum  urzędn i­
ków sądowych w Bydgoszczy. Jednocześnie Zarząd 
nadm ienia, że w roku 1930 należało do tam t. Stow arzy­
szenia 40 członków.

Odpowiedź Redakcji
B. S trniner.  P rzem yś l .  A r ty k u ł  kolegi nie zo s ta ł  um ieszczo­

ny, gdyż wobec doko n an e j  ju ż  obn iżk i  uposażeń ,  s t rac i ł  na  swej 
a k tua lnośc i .  P ro s im y  b a rd zo  o cennij współpracę.
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W ładysław  Kropiwnicki,  naczelny sek retarz  P ro k u ra tu ry  S. O. w Katow icach, ul. M ikułowska
nr. 2 —  zestawił i opracow ał

S K O R O W I D Z
m iejscowości Górnego Śląska i Ś ląska Cieszyńskiego z wyszczególnieniem pow iatu, posterunku  

względnie kom isaria tu  policyjnego tudzież Sądów Grodzkich.
Skorowidz zaw iera ponadto  spis adw okatów  i no tarjuszów  oraz kom orników  i podział ich 

okręgów z wyszczególnieniem gm iny i ulicy.
Ponieważ skorow idz ten jes t dobrze opracow any i w pracy biurow ej w sądach i innych 

w ładzach względnie urzędach tyaz u pp. notarjuszów , adw okatów  i kom orników  może w yśw iad­
czyć należytą u.sługę — dlatego też do nabycia gorąco go polecamy.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Centralnego Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowycłi R. V.
zwołuje ndniejszem na zasadzie § 11 s ta tu tu  i zgodnie z uchw ałą Zacz. Głównego z dn. 17.5.1931 r.

Ogólne Zebranie Dilegifów Zrzeszeń I r z g O n i u r  Sulow ysb l  P.
które odbędzie się 

W  W ARSZAW IE W  DNIACH 26 I  27 W RZEŚNIA 1931 ROKU.

Porządek dzienny i program  Zjazdu będzie podany do wiadomości osobnem ogłoszeniem.

Udział w Ogólnem Zebraniu mogą wziąć tylko te Stowarzyszenia, k tóre są członkami C entral­
nego Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.

W  myśl §§ 9 i 10 staftutut, Delegaci Zrzeszeń Okręgowych m ają  być zaopatrzeni w pisemne peł­
nomocnictwa swych Zrzeszeń z wymieniem, ilu członków D elegat reprezentuje. Zrzeszenie Okrę­
gowe -ma prawo wysłać jednego delegata na  każdych 100 swych członków; — jeżeli Zrzeszenie 
posiada 175 członków, wysyła dwóch delegatów, — jeżeli zaś posiada, mniej niż 100 członków, wy­
syła jednego delegata. Delegat Zrzeszenie, mającego więcej niż 100 członków, ma prawo ty lu  gło­
sów na Zebraniu, ile setek członków reprezentuje. Koszta delegacji pokryw ają Zrzeszenia Okrę- 
goiwe.

Wszelkie wnioski moigą być zgłaszane najpóźniej na 8 dni przed Ogólnem Zebraniem na ręce 
pre?esa Zarządu Centralnego Związku Zrzeszeń kol. W acław a Sikorskiego. W nioski zgłoszone póź­
niej nie będą poddane rozważaniu Ogólnego Zebrania.

A d r e s y  w korespondencji z C entralą: Prezes, kol. Sikorski, W arszawa, Sąd Okręg., Pl. K ra­
sińskich 12 (telefon 692-49), Generalny sekretarz Centrali, Ijol. Zenon Szkolnicki, 'Warszawa,, Sąd 
Najwyższy, Piląc Krasińskich 5 (telefon 543-18).

Za Z arząd : Prezes (— ) W. Sikorski
Generalny .sekr. (— ) Z. Szkolnicki

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  
Warszawa, pl. Krasińskich Nr. 5.

Redaktor przyjmuje od godz. 9 do 
12, z wyjątkiem niedzie l i świąt.

Konto Zarządu Centr. Związku  
w P. K. O. 595.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  
Kwartalnie z przesyłką — 1 zl. 50 gr. 
Rocznie . — 6 zł. —

Strona — 100 zl. 
*/s str. — 50 ,

O g ł o s z e n i a :  
’/4 str. — 25 zł.
l/s .  -  12 .

liu  str. — 6 zl.

R edaktor: JERZY  PRZYŁUSKI W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych R. P.
K O M IT E T  R E D A K C Y J N Y : 1. D o m a ń s k i  A n to n i ,  2. G ę b a r s k i  B o g d a n ,  3. J a k o w i c k i  I g n a c y ,  4. K le m m  B o le s ła w ,  5. Ł o m n ic k i  F r a n ­

c is z e k ,  6. M ło d z i a n o w s k a  Z o f j a ,  7. P r z y ł u s k i  J ó z e f  ( r e d a k t o r ) ,  8. S ik o r s k i  W a c ła w ,  9. S z k o ln ic k i  Z e n o n .

Druk. Zw. Pr. Adm. Gm., W -w a, Pl. K rasińskich 6. Tel. 644-04.


